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A  I iełff N«i<fii|ftrAN A  75 tysięcy złotych na żydowskie kasy bezprocento- I  
4  łESIG IMOiaUJO 4  wych pożyczek z budżetu Państwa ■

™ P(>d powyższym tytułem żydowski -dziennik | W wyniku konferencji p, Wiślicki uzyskał o- 8
s t a i e  d o  WV b o r ó w ,  I „Nasz Przegląd" donosi: świadczenie, że sprawa ta zostanie w jak najszyb- B

~ ó  *7 ! 1 „B. poseł W Wiślicki odbył konferencję z p, szym czasie przychylnie załatwiona. :.'V^
a b y  w y w a l c z y ć  i dyrektorem departamentu budżetowego Min. Równocześnie -p, Wiślicki omawiał sprawę

m  i Skarbu w sprawie wypłacenia 75 tysięcy złotych wstawienia do budżetu Państwa na r. 1931-32
i na samopomocowe kasy żydowskie bezprocento- większej sumy na ten cel".

EJJTjlfaK M gl W i  i wych pożyczek (Gmilus Chas-odiim), założonych Wiadomość powyższa świadczy, iż żydzi już
_  x  m  przez J: D: C: Suma ta przewidziana jest w bud- zgóry każę sobie płacić za pomoc przy wyborach.

A  o c h ro n ę  i p o p a rc ie  w y tw ó r- M  żecie Państwa na r. 1930-31
M U  części krajowej, o ra *  znacz- MM     --.o.. , ..i.....    - . u . , ,   —

A d h  ne  o g ra n ic z e n ie  p rz e d s ię -  B l f f  A 3 e  -■ .  ^nr - p»A »t»ow ych . - t  Akademicy wobec wyborow ■
hASf f̂iA n *  iOfinniffi Akademicki narodowy komitet wyborczy wy- | ideałów narodowych, w imię wiary-ojłców, w imię

U lii il^lleiw jliw W il*  lila JKUy tm<! dał do ogółu polskiej młodzieży akademickiej zasad moralnych — po stronie listy nr 4":
Porusza ten temat ABC i słusznie stwierdza, : odezwę, która głosi m, in, co następuje. ...dę-żyimy do Polśki potężnej, narodowej, o-

że przedewszystddem będą głosowali „pierwszo- „Dziś, kiedy zbliża się okres wyborów do par- ; partej na przywiązaniu szerokich mas swych oby 
brygadziści", czyli grupa pułkowników,, obok lamentu, mło-dlzież polśka nie poprze ugrupowań i wateli. :v

nich bebechowcy i „czwarta brygada" pomajowa, które nie posiadają szczerego i bez zastrzeżeń cha - Chcemy mieć rząd narodowy, oparty na ści-
akład-ająca się z żubrów wileńskich, nieświeskich rakteru polskiego. i słem przestrzeganiu prawa wewnątrz kraju, bu- BBH
i dzikowskich a także brygada „tołstoj-owiców", „Wzywamy was do oddania waszych głosów, | dzący respekt nazewnątrz jasną linją -swej poli- ■
czr li zwolenników niesprzeciwiania się złu, Ta o- rn-acy waszej i waszych sił do dyspozycji Listy na j tyki zagranicznej — stainow/czej zwłaszcza w sto-
statnia grupa to ci, którzy kornie zginają kark rodowej nr 4, i wzywamy do spełnienia tego naro- j sunku do Niemiec.
przed złem, bo brak im charakteru do walki, Są dowego obowiązku, zarówno studenki i studen- j Chcemy mieć armiję narodową, wolną od wpły ■ ■ [
na zakończeuie inni. ' * tów, jak również polską młodz:eż roibotniczą, rze- ! wów partyjnych, f l |

Wreszcie na okres wyborczy pozyskała sobie mieślniczą i wiejską. Wszyscy młodzi głosują na , Chcemy mieć szkoły polskie nie tylko z imię- .;
sanacja niezwykle cenne brygady szturmowe, nie Listę narodową nr 4. j nia, lecz i ducha, ■ ?
ovtając kto zacz, byle -chciał głosować. Sądzątc- z ...uważamy wybory obecne za plebiscyt, w j Chcemy ukrócenia hajdamaczyzmy na kresach |$ |$ j

> odezw wiernopoddańczych, ogłoszonych w prasie którym cała młodzież stanie solidarnie iw imię Chcemy poszanowania prawa i moralności", 
sanacyjnej-, będą głosować na jedynkę. “  _ _ K ‘ _ B - - - - - - - -

Co dał Polsce oboz narodowy listy 4? ■z dzwoneczkami ogłosił swój akces do sanacji. w  w  ■ ■
2) Marjawici z „arcybiskupem" Kowalskim Dał-w czasie wojny światowej, od pierwszej munją, przez przyjazne stosunki z Państwami v.

n.a czele, który miał już w tej mierze „objawienie" chwili, narodowi polskiemu drogowskaz zjed.no- Sprzymierzonemi w czasie wojny, przez szanowa
ogłoszone w ,Marjawickiej Myśli Narodowej". Ha czenia wszystkich ziem polskich w niepodległości nie traktatów i żądanie ich szanowania przęz in- | H
rem mandolilnistek — zawszeć to kilkaset glo-sów. Nie dopuścił związania sprawy polskiej z Niem- nych, a sprzeciwiał się wszelkim wyskokom na S B

3) Mahometanie, którzy lównież wypowiedzie- cami i -dania Niemcom rekruta polskiego. Wpro- gruncie polityki zagranicznej. l i l i i
11 się za sanacją i ofiarowali półksiężyc na usługi wadził naród polski już w  czasie wojny świato- Stale i niezmiennie, przeciw wszelkim dążę- aiŁSjij
jedynlki. Ł wei w grono Państwa Sprzymierzonych, stworzył niom odmiennym i chwiejnym, obóz narodowy |H |j |

4) Karaimi z Trok, znani z uprawy słynnych wojsko polskie we Francji, walczące po -stronie przestrzegał -tej za'sady, że w państwie po-lskiem,
tr ickich ogórków, a ogórki to rzecz bardzo pozy- tych Państw, sprawił, że Polska, jako państwo s-tworzonem przez inaród polski, musi też naród
toczna jako dodatek do kiełbasy .wyborczej. sprzymierzone, wzięła udział w Konferencji Po- noIski być gospodarzem, a ipne narodowości win- f lM

5) Wreszcie żydzi z po|d znaku p, Kirszbauma, kojowej w Paryżu i w Traktacie Wersalskim. ny doznawać poszanowania swych właściwości | f t | i
którego list do premjera Piłsudskiego, zaczynają- Dzięki temu stanowisku obozu narodowego, narodowych i religijnych na podstawie wierności
ey się od słów „bierz wł-adzę i prowadź!" ogłosi- który twardo przeciwstawiał się wszelkim wcią- państwu polskiemu i szczerego zespalania się z * H | |
liśmy. g-anio-m Polski we współdziałanie z Niemcami, jego życiem i rozwojem, B B |

r r" odzyskaliśmy na zachodzie Wielkopolskę i Po- Uznając rządy prawa za jedyną zdrową i trwa
*♦ * Kclonje letnie Związku Obrony Kresów Zachód- morze, wszystkie niemal ziemie zaboru pruskiego hj. ostoję bytu państwa, obóz narodowy gorliwie

nich w r, 1930, własny dostęp do morza z polakiem wybrzeżem i współdziałał w uchwaleniu konstytucji, -a następ-
W czasie tegorocznej akcji kolonijnej dla dzi/e szerokie prawa w Gdańsku, a wreszcie najcen- nie, pierwszy wskazywał sposoby jej ulepszenia

ci polskich < Niemiec, Gdańska i ziem zachodnich niejszą część straconego od wielu stuleci Górnego oraz dążył do tworzenia ustaw, jako podstaw pra
na ogólną cyfrę 10893 dzieci, Okręg Poznański Śląska. worządnoścL f lH |
przy jął 2884 dizieci. z czego 1401 na kolonjach in- Na wschodzie przeciwstawił się obóz narodo- Dla wiary katolickiej i Kościoła wywalczył H H
dywidualnych i u krewnych a 1483 na kolonjach wy od -początku istniana państwa, wówczas je- obóz narodowy, w .wytrwałej walce, naczelne sta- 8 9
zbic-rowych. szcze bez u-stal-onych granic wschodnich, polityce now sko w postanowieniach konstytucji i dopro- MIII

Osiągniecie t-ak wspaniałych rezultatów możli t. zw, federalistycznej, która miała z Wi-leńszczy- wadził d-o zawarcia Konkordatu a następnie od-
we było jedynie przy intensywnej współpracy z zny tworzyć pomost do Litwy, z Nowogródczyzny pierał wszelkie zamachy na to stanowisko Koś- H i
Zw iązkiem całego społeczeństwa i czynników- sa- z Polesia pomost do Białorusi, z Wołynia i Ma- ciała, ciągle się -powtarzające. g i n
morządowych; to też należy złożyć wszystkim, łopoUski Wschodniej pomost -do Ukrainy. Z dążę- w  życiu gospodarczem bron-ł obóz narodowy
którzy przyczynili się do rozwoju naszej akcji ko- niami temi przeprowadził obóz narodowy twardą przeciw n-aporom z wszystkich innych stron roz-
lonijnej, najserdeczniejsze podziękowanie. i wytrwałą .w-aJikę, -Stanowisko- jego zwyciężyło WOjU wytwórczości rodzimej, zagrożonej wszelkie I
Niemiecki strach przed bibljotekami połskiemi i dzięki ti-mu wszystkie te ziemie, od Wilna do g,0 rodzaju obciążeniami, swobody przedsiębior-

na pograniczu. Lwowa, pozostały w Polsce bez żadnych mgli- ezośca jednostki przeciw zapędom socjalizacji i Ais!!
„General-anzeiger" z Landsbergu n/Wartą pod s-tych federacji, etatyzmu, oszczędności budżetowej ustawicznie B H

nosi lament z powodu założenia w szeregu miej- W wojnie z Rosją Sowiecką dążył obóz naro- przez innych lekceważonej, praworządności w ży I  Węi
scowości Pogranicza i Po-meranji bibljotek poi- dowy dc> szybkiego ustalenia granicy wse-hodniej ciu gospodarczym i w skarbowości państwowej,
skich, Szowinistyczny dziennik niemiecki zała- i pokoju. Przeciwny był wyprawie na Kijów, któ- bez której niema zaufania obywateli i zaufani-a H |
muje ręce n-ad faktem, że bibljoteki te umiesac-zo ra doprowadziła -bolszewików- pod Warszawę, zagranicy. 1111
no w lokalach polskich szkół mniejszościowych. Gdy to się stało wymógł polepszenie dowództwa W ten sposób tworzył obóz narodowy i two- BmB
które założono na podstawie wieikodusznej-(!) or- wojskowego i najżywiej przyczynił się do stworze rzy podstawy spokojnej i twórczej pracy państ- H |
dynacji niemieckiej o szkolnictwie mniejszościo- nia wojska ochotnilczego, celem odwrócenia nie- wowej, przeciwstawiając się przewrotom i wi-ch-
wem. W ten to sposób stworzono, czytamy w „Ge- szczęścia od Ojczyzny. Przez oddanie rokowań rżeniom, w głęboki-em przekonaniu, że odbudo- H B
neralanzeigerze". możliwości dla systematycznej pokojowych delegacji sejmowej dążył do przy- wane Państwo Polskie nie ma czasu do tracenia, 8 8

r i polonizacji terenów pogranicznych, podczas gdy śpieszenia zawarcia pokoju. jeśli chce byt swój wzmocnić i ustalić. H |
tam w Polsce mnie jszość niemiecka stoi nad Obóz narodowy tworzył podwalmy polskiej po Pod sztandarem *ych swoich zasad- idzie obóz 8 -

hrze-giem przepaści!" liiykifzagranicznej przez sojrisz z Francją i z Ru- narodowy w obecne wybory i w przyszłość,

m H h
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Nr. 251

Urządzoną w niedzielę w sali ratusza stara­
niem Sekretrrjatu Generalnego Aikcji Katolickiej 
Archidiecezji Warszawskiej — uroczysta Akade- 
mja ku czci Chrystusa - Króla, zgromadziła tłumy 
wiernych, króre po brzegi wypełniły reprezenta­
cyjną salę miejską,

Referąt o idei Królestwa Chrystusowego wy­
głosił p, Józef hr Tyszkiewicz.

W zawartem, doskonale akonstruowanem 
przemówieniu zwrócił prelegent uwagę na dogma 
tyczne podstawy kultu Chrystusa - Króla oraz 
wykazał istotę fcele tego kultu, — zmierzającego 
do przeistoczenia świata na zasadach nauki Chry 
stusa, do zrealizowania prośby zanoszonej co­
dziennie o Królestwo Boże na ziemi.

W części muzyczno - wokalnej Akademji,

W  L i i ę i * d  U i u Z ł l d i  U l  I V l G 6  L I  CŁ I 1 {5  l/  ju/ U 1 'XV UL O  Li W  1 C M J l  \J  W  j

która wykonała Largo Haendeka i Ave Maria 
Gounod‘a.

Z odczuciem i zrozumieniem wygłosił p. Czł. 
Piotrowski „List do Koryntów'1 ś<w. Klemensa 
Rzymskiego a p, Izabella Duibbwik wyrecytowała 
Lista św- Pawła do Rzymian. •

Prefekcję na temat „Młodzież u  stóp Chry­
stusa - Króla" wypowiedział p. Aleksander So­
chacki.

Momentem o wysok:ch walorach artystycz­
nych, sięgającym przytem do dna uczuć religij­
nych było wystąpienie chóru pod dyrekcję ks prof 
H. Nowackiego.

I Akademję zakończyło odśpiewanie „Boże, coś 
1 Polskę".

Ku czci Chrystusa Króla
I

25-lecie walki o szkołę polska
w sobotę o godzinie 15 w Fllharmonji war­

szawskiej odbyła się z okazji zjazdu 26 lecia wal 
ki o sakołę polską uroczysta akademja w obecno­
ści przedstawicieli władz, reprezentantów' świata 
naukowego, literackiego i artystycznego, przed­
stawicieli nauczycielstwa szkół średnich i licznie 
zgrom, publiczności. O godzinie 17 rozpoczęły się 
w gmachu politechniki w dalszym ciągu obrady 
zjazdu 25 lecia walki o szkołę polską.

Obradom przewodniczył p, minister wyznań 
rei. i ośw. pub. Czerwiński. Na wstępie referat 
wygłosił prezes Prokuratury Generalnej p, Buko­
wiecki, który mówił na temat wartości ideologji 
wychowawczej w» walce o szkołę polską, Po refe­
racie zjazd przystąpił do dyskusji1 nad wnioska­
mi, przedstąwiobymi przez poszczególne komisje. 
Po przyjęciu zgłoszonych wniosków odczytano 
depesze, nadesłane z okazji zjazdu przez ks bkku 
na B-andurskiego, ks biskupa Nowowiejskiego, 
n. min, spraw wewn, gen, Sławoj - Składkowskie- 
go, gen. Dreszera, gen: Norwid-Neugebauera, wo­
je'.odę warszawskiego, komisarza 'generalnego 
Rzplitej Polskiej w Gdańsku Strasburgera, oraz 
depesze nadesłaną przez związek Polaków w 
Niemczech. Obrady plenarne zamknęło krótkie 
przemówienie p, ministra wyznań, rei. i ośw. puibl 
O godzinie 20 odbyło się w Teatrze Narodowym 
uroczyste przedstawienie sztuki' Herza „Młody 
las".

*  *  •

Drugi dzień uroczystości, związanych z ob­
chodem 25-lecia walki o szkołę polską rozpoczął 
się wiełkiem zgromadzeniem 12,000 młodzieży 

szkolnej przy pomniku Mickiewicza. Pochody, w 
kcćrych w-zięły udział iseminarja nauczycielskie, 
szkoły średnie zawodowe oraz delegacje szkół po­
wszechnych wraz z licznymi pocztami sztanda­
rowymi wyruszyli z pięciu punktów miasta.

O godzinie 11,30 nastąpiło uroczyste złożenie 
wieńców u stóp pomnika przez kilkadziesiąt dele­
gacji młodzieży szkolnej,

Na akademji w kinie „Coiloseum" wielka sala 
wypełniona była po brzegi. Na estradzie przybra­
nej zielenią widniały portrety pana Prezydenta 
Rzplitej i p, Marszałka Piłsudskiego oraz wiesz­
cza narodu Adama Mit k i-ewic z a, Po odegraniu 
hymnu narodowego akademję zagaił prof, Szuj - 
ko w siki. poczerń zabrał głos wiceminister skarbu 
p, Starzyński, wygłaszając odczyt pod tytułem 
„Strajk szkolny w r. 1905 szkołą czynu polskiego" 

W godzinach popołudniowych przeciągnął uli 
ca mi miasta barwny korowód samochodów, z któ 
rych wygłaszano przemówienia okolicznościowe, 

O godzinie 15-tej w sali towarzystwa higie­
nicznego odbyła się uroczysta akademja.* * *

, A walczyć trzeba jeszcze.
DzJś, po 25 latach, od chwili wybuchu strąjku 

szkolnego — mamy już własne niepodległe pań­
stwo i cały aparat współczesny szkolnictwa na­
rodowego — ale nie zapominajmy, że walka o 
szkołę polską. — dia naszego narodu nie jest je­
szcze skończona,

Walka trwa jeszcze.
Bo oto siedem miljonów Polaków bądź pod ob- 

cemi zaborami, bądź w rozproszeniu emigracyj- 
nem — ciężkie musi staczać boje o prawa swego 
języka, Swej macierzystej mowy. Miljon Pola­
ków pod rządami niemieckiemi ma zaledwie pięć 
dziesiąt szkółek prywatnych, narażonych na bar­
barzyńskie ataki hakatystów. W innych krajach 
ubogi lud polski bez naszej pomocy nie ma moż­
ności rozwinięcia własnej sieci szkolnej, Pomoc 
ta musi być mu wyświadczona, gdyż bez szkoły 
eolskiej mdjon-owe masy naszego wychodźtwa zgi 
ną na obczyźnie nie bez (pożytku dla Polski, a nie­
raz ze zgubą dusz własnych.

Prawdę tę społeczeństwo nasze zaczyna już 
pojmować należycie, wierzymy przeto, iż powoli 
szkolnictwo polskie na emigracji uzyska trwałe 
fundamenty i nie będzie narażone na skutki zała­
mania się wysiłków jednostek, ożywionych naj­
lepszą chęcią służenia swemu narodowi

Wewnątrz zaś kraju —.również trwa walka o 
charakter szkoły polskiej. Nie braknie u nas lu­
dzi, którzy pragnęliby wyrzucić ze 'szkoły naszej, 
z takim trudem wywalczonej — Boga i moralność

kaToIkjką, Robią co mogą. by dopiąć celu, usunąć 
naukę refilgji ze szkoły.

Jan Zamoyski pisał niegdyś.
— Zawiszę takie państwa będą jakie ich mło­

dzieży chowanie. —
Łatwo wyobrazić sobie możemy jakby 'wy­

glądać mogła Polska, gdyby młodzież nasza wy­
chowywana była bez zasad raligji katolickiej i 
wogółe bez wiadomości o Bogu, Polska bezwy­
znaniowa — rychłoby przeistoczyła się w Polskę 
sowiecką, a krwawy trud! pokoleń, zmarnowany 
byłby na wieki. Jarzmo komunistyczne byłoby 

i kresem polskiego imienia,
I dobro dusz i dobro ojczyzny ziemskiej wy­

magają poskromienia zapędów’ czynników wywro 
towych, któęe walcząc z religją, kopią grób naszej 
przyszłości.

Trzeba więc nie ustawać w walce Ł wrogom 
krzyża w szkole polskiej nie pozwolić na najmniej 
sze ustępstwa. Taką bowiem będzie przyszła Pol 
ska, jlaką naszej młodzieży wychowalnie,

A Polska albo będzie na wieki katolicką, albo 
jej nie będzie wcale. Jest to prawrda podstawowa 
katechizmu narodowego, stosunki zaś naród nasz 
o cc zające codziennie prawdę tę potwierdzają.

Bilans handlowy 
i płatniczy

Bezpartyjne rozmowy.
Kto więcej zarabia, niż wydaje — ten się bo­

gaci. Kto więcej wydaje niż zarabia — ten bied­
nieje.,

Wiele więc w ciągu ostatnich czterech lat Pol­
ska zarobiła na rynkach międzynarodowych, 

sprzedając obcym narodom swe produkty — a 
wiele wydała na zakup w tym czasie zagranicz­
nych towarów? Z zestawienia tych 2-ćh cyfr do­
wiemy się, czy od 1926 r. Polska wzbogaciła się, 
’zy Zbiedniała

Wywóz z Polsk' dał: 
w 1927 r. 
w 1928 r. 
w 1929 r.

J-sz’ej połowie 1930 r.

2,514 milj. 
2,507 millj. 
2,813 milj. 
1,235 milj. 
9,069 milj.

2,892 milj. zł 
3.362 milj. zł 
3,112 milij. zł 
1,146 milj. zł 
9,069 milij. zł

Razem od 1 1 1927 do 1 6 1930 
Przywóz do Polski zabrał, 

w 1927 r. 
w 1928 r. 
w 1929 r.
w ł szej połowie 1930 r.
Razem od 1 1 1927 do 1 7 1930

W ciągu więc 1927, 1928, 1929 i I-szej połowy 
1930 r. — wydało społeczeństwo polskie o 1,443 
milj. zł więcej na zakup towarów zagranicznych, 
niż uzyskało' ze sprzedaży swych produktów na 
rynka ch międ*zynarodowy ch.

O ten miljard czterysta czterdzieści miljonów 
jes*. dziś Polska, niewątpliwie biedniejszą, niż była 
na początku 1927 roku.

Czy jednak można za to czynie odpowiedział 
ną ekonomję rządów pomaj owych? Czy — defi 
cyty nasizego bilansu płatniczego nie, bywały i po­
przednio ? Bądźmy w sądach naszych sprawiedli­
wi — bo przecież jesteśmy bezpartyjni

To prawda — mieliśmy deficyt bilansu han­
dlowego również w 1925 r. za gabinetu Włady­
sława Grabskiego.

Ale, choć może za późno, by zapobiec załama­
niu się złotego wskutek, gwałtownegb odpływu 
obcych walut z Banku Polskiego, rząd ten jed­
nak jiuż w leoie 1925 r, wprowadził tak silne ogra 
niezerda przywozu obcych towarów iż od wrześ­
nia tegoż roku mieliśmy znów' wybitnie czynny 
bilans handlowy.

Uzyskaliśmy przewyżki wywrozu nad przywo­
zem.

we wrześniu 1925 r — 56 milj.,
w październiku 1925 r — 75 milj.,
w listopadzie 1925 r. — 192 milj..
w grudniu 1925 r — 108 milj.,
w sytczniu 1926 r .— 106 milj.,
wlutym 1926 r — 73 miilj.,

wr marcu 1926 r — 26 mślj.,
w kwietniu 1926 r  — 44 milj.

Gabinety Władysława Grabskiego i Skrzyń­
skiego — słabe, ulegające „segmowładztwu" (.,peł 
ne nieprawości"), dla usunięcia których polała 
się krew bratnia wr maju 1926 r. — swemi restryk­
cjami importu zapewniły Polsce w iągu 8 miesię 
cy od 1 września 1925 do 1 maja 1926 r — 590 milj 
zł zysku w handlowej z zagranicą wymianie, A 
ekonom ja „silnych" rządów' pomajowych dała od- 
razu w następnych już 8 miesiącach 1926 r, tylko 
457 milij. przewyżki w'ywozu nad wwozem, pom:- 
mo że właśnie wtedy angielski strajk węglowy 
stworzył znakomitą dla naszego eksportu kon- 
junkturę. Gdy zaś rozwinęła ona w pełni swą 
twórczość — w r, 1927 mieliśmy 377 milj, deficytu 
w naszym bilansie handlowym, a w 1928 deficyt 
ten wzrósł jeszcze na 853 milj.

Ale bo też prof, Rartel, tylokrotny premjer i 
wicepremjer, naczelny kierownik ówczesnej poli­
tyki ekonomicznej, zamiast rachować skrzętnie, 
czy wydatki społeczeństwa na konsumcję zagra­
nicznych towarów nie przewyższają dochodów 
kraju z handlu z zagranicą — powtarzał coraz 
głośniej, z coraz większą emfazą, że „Polskę stać 
na luksus ujemnego bilansu handlowego".

Dziś prasa sanacyjna wszelkie niepowodzenia 
i deficyty naszej ekonomji społecznej zwala na 
karb „złej koniunktury światowej1".

O tej ikonjunkturze pomówimy jeszcze spe­
cjalnie, Ale dziś stwierdzam, rok 1927 i 1928 były 
latami znakomitej konjunktury. Zamiast wszak­
że w yzyskać czas dobrej konjunktury. by jak naj 
więcej zarobić na rynkach międzynarodowych i 
zebrać zapasów pieniężnych na czas zastoju, jaki 
zawsze po okresie ożywienia przychodzi — eko- 
nomlja pomajowia zwiększała w 1927 i 1928 r, nie 
produkcję naszą, lecz konsumcję. — nie eksport 
naszych towarów zagranicę, lecz import obcych 
wyrobów' z zagranicy.

W 1927 r, wywóz nasz w'yniósł 2,514 milj. zł, 
a w 1928 nieco nawet mniej. — bo 2,507 milj. Na­
tomiast przywóz z 2,289 milj. zł w 1927 r, skoczył 
na 3,361 miij zł w 1928 r.

To się nazywało w' 1927 i 1928 r. „radosną 
twórczością".

Stanisław Grabski.

Bojówka BB. uniemożliwiła ■wygłoszenie odczytu
W czwartek w’ sali hotelu pod „Złotym Lwem 

w Grudziądzu ks. płk, Panaś, b. kapelan II Bry­
gady Legjouów Polskich i redaktor „Gazety Gru 
dziądzkiej", miał wygłosić odczyt pt. „Dyktatu­
ra czy demokracja". Temat ten w zbudził duże za­
interesowanie w mieście i publiczność wypełniła 
salę, Reprezentowane były wszystkie obozy,

Gdy ks Banaś rozpoczął prelekcję, na sali pa­
nował zupełny spokój. Jednakże już po kilku mi­
nutach bez żadnego absolutnie powodu po praw'ej 
stronie sali, gdzie usadowiła się grupa zwolennil 
ków' BB. odezwał Się gwizdek i wszczął się tumult 
Ktoś rozlał cuchnący płyn, inni tupali i krzyczeli, 
Okazało się, że na sali znajduje się bojówka BB, 
złożona z tak zwanych zawodowych bezrobotnych

Bojówka ta otrzymała rozkaz rozbicia za wszel 
ką cenę zgromadzenie. Organizatorzy odczytu u- 
s iłował i uspokoić awanturników, lecz wszystkie 
usiłowania były daremne. Trzeba było przecież
— zarobić na pieniądze, które się otrzymało. Gdy 
mimo tych hałasów ks Panaś nie chciał zrezygno 
wać z odczytu, widząc, że olbrzymia większość 
zebranych pragnie go wysłuchać, rozbijacze za­
częli wznosić okrzyki na cześć marszałka Piłsud­
skiego i śpiewać „I Brygadę" W odpowiedzi roz­
legły &ię potężne tony Roty. Ten „koncert" trwał 
do godziny 7.45 tj, do chwilit rozwiązania zgro­
madzenia przez następcę starosty grodzkiego

Publiczność, która przybyła na odczyt, alby go 
spokojnie wysłuchać, i zapłaciła wstępne, nie ta­
iła swego oburzenia i głośno a dosadnie piętnowa 
ła niekulturalne metody walki sanacji, Pewnem 
jest, że te metody, zasługupące na najostrzejsze 
potępienie, ani zwolenników i głosów jej nie przy­
sporzą.

W ieaci o k r ó it łe j  t r e ś c i
Wielka katastrofa w Konstantynopolu

Wskutek zarwapia się .kilku domów z przy­
czyn dotąd niezbadanych poniosło śmierć 21 osób 

Wielki program flotowy Holandji.
Senat holenderski przyjął projekt rządowy 

przewidujący budowę krążownika i kanonierki 
Ochrona interesów' Holandji na morzu wymaga
— mówił minister obrony krajowej — wykonania 
w najbliższym czasie osobnego programu budowy 
obejmującego 12 jednostek bojowych

Prezydent Czechosłowacji, 
profesor Masaryk zachorował obłożnie ,tak iż nie 
mćgł wiziąć udziału w święcie narodowemu 

Dalsze aresztowania w Finlandji
Aresztowano w Helsingforsie także szefa floty 

wmieszanego do afery gen Walenniusa.
Konsekracja ks Biskupa Adamskiego

W Poznaniu odbyła się w niedzielę w kate­
drze uroczysta oknsekracja ks infułata Stanisła­
wa Adamskiego na biskupa.

Aktu konsekracji dokonał ks Kardynał Pry­
mas Hlond w asyście ks ks Biskupów LaUbitza i 
Dymka. Na uroczystości obecne były liczne deie 
gacje duchowieństwa i wiernych diecezji kato­
wickiej
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Cała Europa w polskim
odbiorniku detektorowym

(Wywiad z n&cz. dyr Polskiego Radja p Zygm 
Chamcem).

Już od początków swego istnienia radjofonja 
polska iwi pelnem zrozumieniu demokratyczności 
zaczarowanej skrzynki radljowej godną uzna­
nia wytrwałością szła w kierunku rozpowszech­
nienia radja wśród najszerszych mas a  więc tych 
które go najwięcej potrzebują.

Pierwszemi etapami tej akcji było kolejne two 
rżenie w większych ośrodkach kraju nadawczych 
lub przekaźnikowych stacyj i rozgłośni które w 
dłuższym lu!b krótszym promieniu umożliwiały 
doskonały odbiór najtańszy odbiornik detektoro 
wy.•Niedalekie już otwarcie najpotężniejszej w 
Europie nowej polskiej stacji pod Raszynem wy 
pełni Wiszystkie ogromne luki między granicami 
zasięgów stacyj dotychczasowych, pozwalając w 
każdym zakątku Polski na odbiór detektorowy.

Jednocześnie ze wzrostem potęgi technicznej 
wzrasta poziom programów Polskiego Radja któ­
re w sezonie 1930 — 31 roku zawierają dotych­
czas nigdzie nieprześcignioną iwiprost imponują 
cą liczbę występów najsłuszniejszych solistów 
świata.

Mało tego!
Do niedawna jedynie posiadacz drogiego od­

biornika lampowego miał przywilej pławienia się 
w zagranicznym eterze. Dr Zygmunt Chamiec na 
czelny dyrektor Polskiego Radja, postanowił zbli 
żyć Europę do polskiego aparatu detektorowego 
rzucając jednocześnie Polskę na detektory euro 
pejskie.

Trzy lata temu na zjeździe Międzynarodowej 
Unji Radjofonicznej, do której Polska wraz ze 
wszystkiemi radjofonjami Europy należy, wniósł 
dr Chamiec projekt europejskiej wymiany progra 
mówi radjowych.

Przy M U R  powstała specjalna komisja wy­
miany z p Chamcem, jako przewodniczącym na 
czele.

Po trzech latach wytężonej pracy, której duszą 
był dr Chamiec po odbyciu szeregu zjazdów i kon 
ferencyj, zwycięstwo idei wymiany jest już dziś 
bezapelacyjne.

W dniach 13 — 18 października obradowała 
w Budapeszcie pełna komisja wymiany, groma­
dząc, przy stole narad najwybitniejszych przedsta 
wirieli radjofonji europejskiej. Z uwag na donio­
słość tej konferencji natychmiast po powrocie 
dyr Chamca do Warszawy wydawnictwo Udziele­
niu Radjofonicznego Polskiego Radja zwróciło 
się doń z prośbą o odpowiednie informacje

— Możecie panowie — oświadczył dr Chamiec 
na wstępie — zapewnić swych -czytelników o tern 
że ideje nasze odniosły wielki sukces na terenie 
międzynarodowym, co radosnym echem powinno 
odbić się w' każdym polskim domu, gdzie stoi od 
biernik detektorowy.

— jakie radjofotnje europejskie biorą udział w 
wymianie?

— W pierwszym okresie korzystały z niej tyl 
ko Polska, Austrja. Niemcy i Czechosłowacja — 
zczasem przyłączyły się do nas Węgry i Jugosław 
ja a na konferencji budapeszteńskiej zgosiła czyn 
ny udziel Danja, oraz najpotężniejsza w Europie 
radjofonja angielska. Inne broadcastingi europej

Detektyw zwyciężony — 
zwycięzcą

— Wracajże pan najbliższym pociągiem do Fi- 
ladelfji i uczyń co się da by w^miarkować, kiedy 
wróci. Napewno wyjechał ń będzie jutro leżał w 
łóżku — albo nie jestem Barnes. Przywieź mi pan 
dowody, a zapłacę pięćdziesiąt dolarów. Prędko!

ROZDZIAŁ JEDENASTY.
Barnes otrzymuje kilka listów.

Dnia 3 stycznia rano, otrzymał Barnes kilka 
listowi, związanych z opowieścią niniejszą. Pierw 
szy. jaki otwarł był krótki.

— Jeśb Mr. Barnes będzie łaskaw jak najspie­
szniej przybyć, zobowiąże wielce

Emilję Remsen.
Odczytał to dwa razy, poczem wziął list na­

stępny.
Łaskawy Panie! ,

Pozwalam sobie przypomnieć rozmowę, jaką 
mieliśmy przed miesiącem, mniej więcej. Bardzo 
żałuję teraz słów moich ówczesnych, które wska­
zywały na to, że przyjaciel mój Mitchel brał u- 
dział w kradzieży kolejowej. Jak Panu i wiadomo, 
skradziono Miss Remsen cenny rubin i jest mi 
rzeczą jasną, że przyjaciel mój to urządził. Wiem 
coprawda, że leży chory w Filadełfji, ale może 
to być pozór tylko. Czyż trudno przyjechać za­
brać szpilkę i tej samej jeszcze nocy wrócić. Nie­
winna to zgoła kradzież, zwłaszcza jeśli nastąpiła 
w porozumieniu z narzeczoną. W zakładzie do­
zwolone są wszelkie środki. Proszę, zechciej pan 
dostarczyć mi dowody, że Mitchel popełnił ten 
dołikt, Chcę wygrać zakład, ale o pieniądze mi 
nie idzie. Choćbym miał wydać całe tysiące dola­
rów, nie straciłbym nic, pod warunkiem pochwy­
cenie Mitchela iwi ciągu roku. Po zatem triumf

slkie przed przystąpieniem do czynnej wymiany 
programów muszą .uprzednio potczynić odpowied­
nie przygotowania techniczne.

— Jak słyszeliśmy, międzynarodowa wymia­
na programów radjowych zostanie rozszerzona?

— Nawet znacznie. Osiem broadcastingów ko­
rzystających z wymiany, zgłosiło na konferencji 
budapeszteńskiej imponującą liczbę aż 118 mię­
dzynarodowych koncertów reprezentacyjnych do 
dyspozycji swych członków. Dodać należy że w 
koncertach tych wezmą udział wyłącznie najwy­
bitniejsi artyści świata przez najświetniejsze ze­
społy orkiestrowe.

— Już w chwili obecnej jestem w stanie podać 
panu dokładnedaty i szczegółowe programy wszy 
stkich tych koncertów.

— Dnia 5 10 br radjofonja węgierska wystąpi 
ła z koncertem w wykonaniu pierwszorzędnej or 
kiestry filharmenicznej i słynnych solistów wę­
gierskich. Podobne koncerty nada Praga dnia 17 
11 br i  Belgrad dnia 1 12 br W najbliższym pol­
skim koncercie międzynarodowym, który będzie 
transmitowany przez wszystkie osiem broadca­
stingów Europy, należących do wymiany, oraz 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja,. wy­
stąpi dnia 10 12 br, św iatow e sławy tenor polski 
Jan Kiepura, którego zeszłoroczny występ przed 
naszemi imikrofonami wzbudził tak wielki entu­
zjazm w najszerszych sferach radiosłuchaczy.

Dnia 5 1 1931 róku usłyszymy z Hamburga jedne­
go z najlepszych pianistów niemieckich, Bauera 
oraz orkiestrę filharmoniczną pod dyrekcją świa 
towej sławy kapelmistrza Mucka 26 1 1931 Praga 
popisze się swym doskonałym Chórem Nauczy 
cieli Morawskich, chlubnie znanym z występów 
gościnnych w Warszawie. Dnia 9 2 stacja war­
szawska nada recital Artura Rubinsteina, którego 
sława obiegła obydwie półkule. 5 3 czeka nas kon 
cert pod dyrekcją genjalinego ikapelmistrza Opery 
Wiedeńskiej Kraussa — wreszcie 25 3 Anglja za­
prezentuje nam Króla wiolenczelistów, Pietra Ca- 
saiica. Na tern narazie poprzestaję, choć mógłbym 
równie szczegółowo podać panom dalsze progra­
my międzynarodowe.

Żegnając się z wami dodał p Chamiec z uśmie 
chem.

— Możecie, panowie ze spokojnym sumieniem
zapewni ćswoich czytelnik, że jak to mogłem nie­
jednokrotnie zauważyć podczas mego ostatniego 
pobytu zagranicą, świat cały z podziwem i sza­
cunkiem wita powstanie nowej polskiej radjosita 
cj’ pod Raszynem. Dzięki niej zrealizujemy nasze 
demokratyczne hasło radljowe: Cała Polska na 
de’ektor!“ Dzięki ostatnim posunięciom na tere­
nie międzynarodowym obok tego hasła stawiamy 
drugie. Cała Europa w polskim odbiorniku de­
tektorowym!“ Jan P.

Rozwój Komitetu Floty Narodowej i Skoordyno­
wanie wysiłków.

Komitet Floty Narodowej; jako instytucja po 
wołana do życia UstawąSejmową z dnia 16 lutego 
1927 rOku w celu gromadzenia funduszów na bu­
dowę polskiej floty morskiej tak iwojiennej jak i 
handlowej oraz koordynującej wszelkie poczyna­
nia w tym kierunku, dzięki głębokiemu zrozumie 
niu przez społeczeństwo potrzeb Państwa, rozwi­
ja się'coraz pomyślniej. Organizacja Kół Komite­
tu Floty Narodowej na terenie Rzeczypospolitej 
zatacza coraz .szersze kręgi. W chwili obecnej Ko

mój wartby był tej kwoty Załączam czek na pięć­
set dolarów, jako rodzaj zaliczki, a jeśli Pan po­
trzebuje więcej, bank wypłaci resztę, do wysokoś 
ci tysiąca. Przy sposobności zaznaczam, że podej­
rzenie moje co do Mr. Thauret uważam za nie­
słuszne Nie mogę dlań powziąć sympatji i jest 
mi wprost niemiły, ale sprawiedliwość wymaga 
bym cofnął przedwczesne oskarżenie. Jeszcze je­
dno. Powiedziałem panu wówczas, że nie znam 
jego partnera. W międzyczasie poznałem go, Jest 
to człowiek biedny, ale zupełnie uczciwy i wyż­
szy ponad wszelkie podejrzenie. Zwie się Adrjan 
Fisher. ,

W nadziei, że dopomoże mi pan do wygrania 
zakładu, pozostaję z szacunkiem

Artur Randolph.
— Tak, tak — pomyślał Barnes. — Nawet ten 

zacny Randolph przeniknął chytry planik Mitche 
la, chorującego rzekomo w Filadelifjr, podczas 
gdy w Nowym Jorku kradnie narzeczonej klejno­
ty. Ale przeniknięcie podstępu, a udowodnienie 
go. to dwie sprawy, Uważa Thaureta i Fishera 
za ulczciwców — hm, zachodzi tu obawa pomyłki 

Trzeci list brzmiał:
Drogi Panie Barnes! ,

Proszę pizebaczyć poufałe nazwanie, które 
tłumaczy wysoki szacunek, ja'ki dla Pana żywię. 
Przeczytawszy w tej chwili dzienniki nowojor­
skie, dowiedziałem się, że skradziono Miss Rem 
sen wartośoową, rubinową szpilkę, którą jej nie­
dawno ofiarowałem. Sprawa ta niepokoi mnie w 
stopniu wysokim zwłaszcza iż skutkiem choroby 
me mogę wracać i będę pewien zmuszony przez 
kilka dni jesp :ze leżeć w łóżku. Proszę o wielką 
przysługę Niech Pan zapomni, że się ujemnie wy 
rażałem o detektywach i weźmie tę sprawę w rę­
ce. Za odzyskanie klejnotu zapłacę tysiąc dolarów 
a w porównaniu do jego wartości jest to wyna­
grodzenie bardzo liche, Załączam czek dwustu

mitet liczy daleko ponad tysiąc filji (Koła miej­
scowe), które, działając każde na swym terenie, 
przysparzają funduszów na budowę floty mor­
skiej.

Niezależnie od tego autonomicznie działają 
Komitety Wojewódzkie w Łodzi; Poznaniu; To­
runiu, Katowicach, Koło Stołeczne iwi Warszawie

W ciągu ostatnichjniesięcy iszfreg organiza­
cji zawodowych w ścisłym kontakcie z Centralą 
Komitetu przystąpiło do zbiórki funduszów na bu 
dowę okrętów swego imienia. I tak: Pracownicy 
Kolei Państwowych przystąpili już do zbiórki na 
okręt „Dar Kolejarzy11 Sędziowie i Prokuratorzy 
na Ożu-ęt Temida, nauczycielstwo na ,Dar Nauczy­
cieli1'. Obywatele Stolicy na wieiki okręt „Dar 
Warszawy" Pracownicy Poczt i Telegrafów na 
Dar Pocztowców.

Wszystkie kwoty zbierane przez powyższe in­
stytucje i organizacje wpłacone są do Centrali 
Komitetu, która w Księgach Buchalteryjnych se­
greguje wpłaty na poszczególne konta ofiarodaw 
ców.

Komitet Floty Narodowej pragnie zaznaczyć, 
że w związku z haniebnemi zakusami Treviranu- 
sa na całość naszych granic zachodnich i brzegu 
morskiego, niektóre ugrupowania społeczne w 
szlachetnym partjotycznym odruchu zainicjowa 
ły zbiórki funduszów na budowę okrętów dla 
Państwa bez uzgodnienia tej akcji z Centralą Ko­
mitetu Floty Narodowej, wskutek czego akcja o 
tak doniosłem znaczeniu dla Państwa rozprasza 
się, wprowadzając chaos w pojęciu społeczeństwa

Aby zapobiedz temu szkodliwemu dla wielkiej 
ak.ji państwowej działaniu. Komitet Floty Naro­
dowej podkreśla, że jest jedyną Instytucją spo­
łeczno — państwową, która powołana jest do ko­
ordynowania wszelkich poczynań społecznych w 
kierunku gromadzenia funduszów na buidowę o- 
krę ów dla Państwa i zwraca się niniejszym z go 
rącym apelem do wszystkich obywateli i organiza 
cji społecznych, które już zapoczątkowały zbiórki 
na kupno i budowę okrętów ,o nawiązanie ścisłe 
go kontaktu z Centralą Komitetu w Warszawie 
— Elektoralna 2 — Gmach Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu oraz wpłacanie wszelkich zebranych 
kwot na ten cel do PKO Konto Komitetu Nr 30.

Komitet Floty Narodowej żywi najgłębszą 
wiarę że apel niniejszy mający na celu jedynie do 
bro wielkiej sprawy nie przebrzmi bez echa, a 

; przekona tych obywateli oraz organizacje społecz 
ne, które dotychczas szły w rozproszeniu i skoor­
dynuje ich szlachetne wysiłki w myśl wieilkiej 
maksymy „W jedności siła". —

Walka z modą niemoralną.
Ostatni numer Ceske Slovo donosi o ciekawej 

rozprawie, jaka miała miejsce przed sądem powia 
towym w Pradze! Niejaka Emilja Szulcowa z Kar 
lina przybyła w dzień Bożego Ciała do kościoła 
N M P w krótkiej sukience i bez rękawów, co wy 
wołało ogólne zgorszenie wśród pobożnych. Wi­
dząc ta ks dr Urban, Franciszkanin, zwrócił uwa 
gę owiej pani na niestosowny ubiór i kazał opuś­
cić świątynię

Szulcowa z kościoła wyszła i skierorwała spra­
wę do sądu przeciw ks Urbanowi, który — we­
dług niej — dopuścił się obrazy.

Sąd praski po zapoznaniu się z całokształtem 
sprawy uniewinnił ks dr Urbana.

dolarów na pierwsze iwydatki. a jeśli Panu potrze 
ba więcej, proszę donieść. Najprzyjemniej byłoby 
mi, gdyby Pan był łaskaw przybyć do Filadełfji.

! Osobista rozmowa uspokoiłaby mnie bardzo i 
i wdzięczny byłbym za to wielce.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego szacunku 
, Robert Leroy Mitchel.

— Hm — rzekł do siebie detektyw, przeczy­
tawszy list trzy razy. — Bezczelności takiej nie

; napotkałem w życiu. Proponuje mi tysiące dola- 
! rów za odnalezienie rubinu, który prawdopodo­

bnie ma przy sobie. Jest tak zarozumiały, że się 
i ośmiela drwić ze mnie. A możeby jednak poje- 
I chać do Filadełfji? Mała rozmowa będzie dla nas 

obu równie interesująca. PrzedeWszystkiem jed­
nak muszę udać się do Miss Remsen, gdzie może 
zdołam coś pozyskać dla informacji,

— Gdyby przybył, został niezwołcznie przy­
jęty.

— Wezwała mnie pani?
— Tak Mr. Barnes! — odrzekła. — Proszę sia­

dać, Przystępując od razu do rzeczy, chciałabym 
pomówić z panem o zaginionym rubinie. Oczy-

| wiście, pragnę go odzyskać. Ofiaruję panu tysiąc 
! dolarów za dokonanie tego, ,

— Propozycja pani jest spóźniona, Miss Rem- 
j sen. Otrzymałem od pana Mitchela list z tą samą 
i ofertą, a me mogę przecież brać dwu honorarjów 
| za jedną funkcję.

— Odmawiasz pan tedy pomocy? ,
— Przeciwnie! Postaram się z całą usilnością 

wykryć złodzieja i zwrócić własność, ale nie przyj 
mę zapłaty. Natomiast poproszę o pomoc pani,

— Uczynię wszystko co trzeba.
— Proszę mi tedy przedewszystkiem powie- 

: dzieć, czy nie ma pani podejrzenia jakiegoś?
Miss Remsen zawahała się. a detektywi patrzył 

i bacznie w jej twarz.
(Ciąg dalszy nastąpi.) j
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Z N m t r z a
Kamień Pomorski, powiat sępoleńsiki. (Zebra­

nie Kółka Rolniczego i — sanacyjne łowy). W me
dzielę odbyło się po nabożeństwie u pana Bratza 
zwykłe miesięczne zebranie Kółka Rolniczego, ale 
zaraz zgóry domyśleć się byiło można że będzie 
ono — niezwykłe. Przybyli1 bowiem członek. Zarżą 
du Powiatowego', p Szwejcer a nawet sam p staro 
sta. iPo zagajeniu przez prezesa, p Daronia pan 
starosta udekorował srebrnym krzyżem zasługi 
pana Gracza, jako najstarszego członka Kółka, na 
stąpnie zaś pan Szwejcer zachęcał do udziału w 
uczczeniu 25 letniego jubileuszu pracy społecz­
nej p szambelana Prądzyńskiego ze Skarpy na co 
zgodzono się chętnie, przeznaczając pewną kwotę 
na zalkup, podarunku pamiątkowego. Wlkońcu 
prezes pan Daroń polecał jeszcze szkoły rolnicze 
f Pawłowie i Kowalewie, poczem zamknął zebra 

nie i zaraz zagaił pogawędkę — o wyborach. Czł: 
zrozumieli zaraz, co się święci, ale słuchali cier­
pliwie przemówienia agitacyjnego p Szwej cera. 
który nawoływał do głosowania na Chrześcijań­
skie Stronnictwo Rolnicze, które idzie wspólnie z 
Bezpartyjnym Blokiem im a również nr 1 Miarku 
jąc widocznie, że słuchaczom te pokusy nie są na 
ucho p S powiedział, że ma to być — opis ludności 
polskiej Pomorza, Pokazało się, że bujać można, 
ale nie Pomorzan czytających gazety, bo oto je­
den iz członków p B zgoła nie onieśmielony obec­
nością pana starosty wygarnął tak sobie szczerze 
po gbursku co myśli o onym Be-Be i co jest warta 
cała sanacja Drugi spytał się, jaki numer ma li­
sta, na której figuruje p minister Janta — Poł­
czyński ,a otrzymawszy odpowiedź, że numer 1 
powiedział tylko aha!, machnął ręką i usiadł W te 
dy p. Szwej/uer wreszcie zrozumiał, jak źle się wy 
baał na te sanacyjne łowy więc powiedział: głosuj 
cie, na jaką listę chcecie, byle na polską. — I tak 
to się skończyły u nas .te-sanacyjne łowy!

Tuchola. (Z jarmarku). We wtorek odbył się 
tutaj ostatni tegoroczny jarmark Z powodu grasu 
jącej! wśród zwierząt racicowych 'Choroby tzw pry 
szczycy tak iw powiecie tucholskim jak i okolicz­
nych, jarmark na bydło nie odbył się. Targ koń­
ski był licznie obesłany lecz bardzo spokojny, je­
dynie dokonywano zamiany sztuk. Rynek jak 
zwykle był zastawiony straganami kupców poza- 
miejscowyich, w tern poważny procent chalacia- 
rzy żydowskich, oferujących niby tanio swą tan­
detę, na którą teraz już rzadko znajdują odbior­
ców, nasz obywatel bowiem jest na tyle już uświa 
domiony a co ważniejsze doświadczony, że ko­
rzystniej nabyć towar u  kupca miejscowego — 
Polaka. Przebieg jarmarku mimo olbrzymiego u- 
działu ludności z okolicy, był spokojny. Doskona­
łe "występy naszej policji na poprzednich jarmar­
kach odstraszyły amatorów cudzej własności od 
swych popisów, gdyż o kradzieży podczas jar­
marku nie było słychać,

Tuchola. Nareszcie utworzono związek towa­
rzystw) Miasto nasze posiadające więcej aniżeli 
30 towarzystw polskich nie posiadało dotąd1 zwią 
zku towarzystw. Nic też dziwnego że. chcąc urzą­
dzić jakiś obchód narodowy trzeba było wybierać 
komitety uroczystościowe, które musiały specjał 
nie zająć się ustaleniem programu. Gorzej przed 
stawia się sprawa z urządzaniem zabaw towarzy 
skich, niejednokrotnie przypadały na tę samą nie 
dzielę aż trzy imprezy, w następne zaś trzy nie­
dziele żadna, w związku z ozem żadna z tych im­
prez nie udała się. Już w roku ubiegłym podnosi 
liśmy na łamach naszego pisma konieczność u- 
tworzenia w Tucholi związku towarzystw, mają­
cego za zadanie regulowanie życia to warzyskiego 
jak niemniej spowodowanie oiwocnej współpracy 
nomiędzy towarzystwami na tutejszym gruncie 
istniejącemi. Grono chętnych działaczy na niwie 
społecznej w nasze m mieście, które .podjęło się te 
go trudnego zadania — opracowało statut — mo­
że z zadowoleniem spojrzeć na swą pracę, gdyż 
nareszcie związek taki powstał. Opracowany sta­
tut Związku został na poszczególnych posiedze­
niach w miejscowych towarzystwach gruntownie 
przedyskutowany i przyjęty. Ostatnio ukonstytu 
o wał się zarząd związku w następującym skła­
dzie. pp burmistrz Saganowski — prezes; kupiec 
Szmellter — sekretarz, rendant Kasy Miejskiej 
Sommer — skarbnik, Więnćkowslki właściciel za 
kładów ogrodniczych Szulczyński i inspektor u- 
bszpieczeniowy Pacer — ławnicy. Nowo powsta­
łej placówce kulturalno — oświatowej w Tucholi 
życzy redakcja jaknajowpcniejszej .pracy.

— Odpowiedź Treviranusowi. Mistrz malar­
ski pan Augustyński Stąd będący na uroczystośći 
85 lecia istnienia Cechu Chrzęść Malarzy w War 
szaw% zainicjował tam zbiórkę na budowę łodzi 
podwodnej pod nazwą „odpowiedź Treviiranuso- 
wi‘‘, która przyniosła 665 zł.

Starogard. (Z pobytu ks biskupa Okoniewskie­
go). Przed kiilku dniamiStarogard gościł w swych 
murach Dostojnego Pasterza iwi osobie J E ks bi­
skupa Okoniewskiego.

Miasto chcąc godnie powitać Dostojnego Goś­
cia, przybrało wygląd odświętny. Na Rynku wy­
stawiono olbrzymich rozmiarów tron. przed któ­
rym zgrupowali się przedstawiciele duchowień­
stwa i władz miejscowych z pp burmistrzem i sta 
rostą na czele

Punktualnie o. godzinie 2,40 ukazał się szwa- 
; dron szwoleżerów, iwi którego asyście jechał J E 
i Ks Biskup.

Po powitaniu przez proboszcza ks Hackęrta o- 
raz przedstawiciel?władz, J Eminencja zajął miej 
sce ma przygotowanym tronie. W chwili tej przy 
stąpiło do tronu dwoje dzieci i wygłosiło dekla­
macje powitalne, poczem dziewczynka wręczyła 
Dostojnemu Duszpasterzowi wiązankę kwiatów, 
za które J E Ks Biskup podziękował i wręczył 
dzieciom na pamiątkę obrazki

Z Ikolei nastąpiło przemówienie powitalne bur 
mistrza miasta p Czójdżińskiego.

J E ks biskup dr Okoniewski — dziękując za 
serdeczne! szczere przyjęcie — w krótkiem swem 
orzemówieniu wskazał na praojfców Kościoła ich 
głębokość uczuć katolickich, które przekazali swo 
im obecnym potomkom, życząc sobie, aby gorąca 
wiara tutejszych parafjan nigdy nie wygasła. Na 
zakończenie wzniósł Dostojny Pasterz okrzyk na 
cześć Starogardu.

Z rynku udał się Ks. Biskup w uroczystej pro 
cesji do kościoła, gdzie odśpiewano uroczyste „Te 
Deum“

W dniu następnym po udzieleniu św. Sakra­
mentu bierzmowania dzieciom szkolnym, doko­
nał Ks. Biskup wizytacji kościoła

Wieczorem w sali p. Wojcieszaka odbył się 
raut, wydany przez miasto na cześć Dostojnego 
Gościa.

Nazajutrz zwiedzał ks. Biskup zakład psych­
iatryczny w Kocborowia, poczem odjechał do 

Jabłowa.
Lubawa. Szczegóły morderstwa. W kościele 

farnym w Lubawie miał miejsce wypadek usi- 
łowanego morderstwa — jalk już krótko pisaliś­
my — Mianowicie niejaki Dreiws z Omula pow. 
lubawskiego, pragnąc pozbawić życia swą żonę 
namówił do tego zbrodniczego czynu 17-letniego 
Franciszka Pruszkowskiego z Lubawy, przyiczem 
obiecał zapłacić mu za zgładzenie żony 1000 zł. 
Pruszkowski zachęcony do popełnienie, zbrodni 
przez swego ojca i rodzinę Dreiwsa, udał się w 
dniu 23 bm. w południe do Kościoła vi Lubawie 
i zastawszy tam klęczącą przy wielkich drzwiach 
jedną tylko kobietę, uderzeniami odłamkiem de­
ski w głowę zadał jej kilka ciężkich ran, poczem 
zbiegł sądząc, że była to żona Dreiwsa. Okazało 
się jednak, że była to 57-tetnia Klementyna Ko­
walska, któraprzed kilku dlniami przybyła z Byd­
goszczy do Lubawy, ażeby odwiedzić swego .brata 
Była ona podobno znaną Swego czasu śpiewacz­
ką w Berlinie. Otrzymane rany dają mało nadziei 
utrzymania Kowalskiej przy życiu, która leży 
prawdę w agonji, Sprawcę usiłowanego morder­
stwa jak również 3 inne osoby które namówiły go 
do Zbrodni, aresztowano i oddano do dyspozycji 
władz prokuratorskich. Kościół został opieczęto­
wany a przenajświętszy Sakrament przeniesiony 
został do kościoła św. Barbary. Należy zaznaczyć 
iż Dreiws znajdował się ze swoją żoną w stanie 
procesu rozwodowego.

Jeżewo, powiat świecki (Wojacy przeciw mo 
wie Trevirauusa). Odbyło się ostatnio zebranie 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków, ośrodka Je 
żewo, mające charakter protestacyjny, przeciwko 
wystąpieniom Treviranusa. Po kilku stosownych 

referatach uchwalono odpowiednią rezolucję. 
Przemawiali, ks Rolhiecki, pp Koleńezyk; kier. 
szkoły Noga, profesor Pudełko, profesor Ludwi- 
czak, por Starostecki.

Dragasz powiat świecki. (Kradzież) Do chlewu 
gospodarza Tyarta włamali się nocą nieznani zło 
dzieje i skradli diwiie świnie. Nie zadowolili się 
jednak tą zdobyczą i jedrfej z następnych nocy 
odwiedzili znów wspomniany chlew zabierając je­
szcze jedną świnię.

Grudziądz. (Metody) Od pewnego czasu zaist 
nialło na Pomorzu Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Zawodowe, którego centrala mieści się w Warsza 
wie. Płatnym organizatorem tego ruchu był nieja 
ki Zgliniecki który od dłuższego już czasu czynił 
starania w kierunku zaprzedania tego ruchu ro­
botniczego.

W tym celu zgłosił się najpierw do Sekretarja 
cu Wojewódzkiego Stronnictwa Narodowego, 

gdzie potraktowano go z lekceważeniem odma­
wiając mu jakichkolwiek funduszów.

Obecnie jak się okazuje pan Zgliniecki razem 
z pp Kaszakiem i Michalakiem przeszli do sana­
cji, za co i’ch obecny prezes wojewódzki tej orga 
nizafcji1 pan AMn Nowicki oraz sekretarz pan Ta­
deusz Odrows/ki publicznie piętnują jako zdraj­
ców sprawy robotniczej i wzywają zarządy Ch Z Z 
w Grudziądzu w Chełmnie w Wąbrzeźnie w Bród 
nky w Śiwiieciu w Chojnicach w Tczewie I Gdyni 
ażeby wyżej wymienianym zdrajcom nie dawały 
posłuchu ,tylko żeby stały nadal na doptydbczaso 
wy ich zasadach i komunikowały się z Zarządem 
Głównym w Warszawie.

Równocześnie ogłaszają pp Nowicki i Odrow- 
ski, że Zglinieckiego, Kaszaka i Michalaka jako 
zdrajców i sprzedawczyków oddano już za napa­
dy, gwałty, defraudacje ^sprzeniewierzenia i kra 
dzieże w ręce sprawiedliwości.

Nabytku tego możemy szczerze powinszować 
sanacji i p mecenasowi Bucżkowslkiemu ze Świe- 
cia, który w imię zasług dla sprawy robotniczej 
jak o tern pisał Depek, został członkiem honoro­
wym tego towarzystwa.

Na co czekać?
Kiedy przewrót z maja 1926 zamachem wojsko 

wym. krwawą walką na ulicach Warszawy oraz 
wyparciem Prezydenta Wojciechowskiego' i Rzą­
du z Belwederu opanował ster władzy w pań­
stwie bardzo wielu ludzi w Ikraju mówiło sobie 
tak:

— Nie godzimy się na taki sposób dochodze­
nia do władzy i potępiamy go. Ale rządy dotych­
czasowe, choć niejedno zdziałały, miały też sporo 
wad i słabości. Skoro zaitem przewrót majowy 
już ma władzę w rękiu i zapewnia, że chce napra­
wy, poczekajmy spokojnie, niech się okaże co on 
zrobi.

Minęło od przewrotu majowego półtora roku 
i w końcu roku 1927 zostały rozpisane wybory do 
Sejmu i Senatu na marzec 1928. W wyborach t^ch 
po raz pierwszy zjawiło się stronnictwo rządowe 
B B. Więc znowu niektórzy ludzie mówili sobie.

— Coprawda, przewrót majowy niewiele zdzia 
łat dla naprawy stosunków politycznych i gospo 
darczych w kraju, a w .wielu sprawach, przede- 
ws7ytstkiem jeśli chodzi o rządy prawa, nawet je 
bardzo pogorszył. Ale teraz powstaje .obok dotych 
czasowych stronnictw, nowe stronnictwo rządo­
we, które ma pchnąć sprawy naprzód. Spóbujmy.

Obecnie od przewrotu majowego z roku 1926 
minęło cztery i pół lat. Stoimy znoiwn przed wy­
borami. I jeszcze raz się słyszy ze strony obozu 
rządowego:

— Teraz dopiero wszystko się rozstrzygnie. 
Marszałek Pdsiudski jest na czele listy BB. Teraz 
pokaże i on i obóz rządowy, jak ma być w Polsce

Jakto? Więc w piątym roku po przewrocie 
majowym dalej mamy czekać na objawienie się 
tych doskonałości rządów pomajowych, któryich 
dotychczas jakoś nie było widać? Czy to nie żarty 
ze zdrowego rozsądku ?

Bo i na w  czekać?
Obóz rządowy pokazał już dokładnie co umie. 

W piątym loku jego rządów, którym zawlsze prze 
wodził pan Piłsudski jako wódz przewrotu majo­
wego ,ani niema na co czekać ani niema wątpli­
wości. Są iuż dostatecznie pouczające doświad­
czenia.

Jeżeli po czterech i pół latach tych rządów 
stan gospodarczy kraju jest tak ciężki, jak obec­
nie „oraz panuje we wsiach i miastach bieda, ja­
kiej nigdy nie było od wskrzeszenia państwa jeże 
li podatki są coraz uciążliwsze, jeżeli o kredycie 
zagranicznym nikt julż nawet ani mówić ani ma­
rzyć nie może, jeżeli dla naprawy stosunków we 
wmętrznych i konstytucji nic nie zrobiono, a dużo 
zepsuto, jeżeli położenie Polski zagranicą jest co­
raz cięższe i napór jej wrogów na obszar i granice 
państwa coraz zuchwalszy, skądże mamy przypu 
szczać, że te rządy, które do takich wyników do 
prowadziły nagle w piątym r, pokażą co innego?

Czekania było już dosyć. Na .dalsze czekanie 
już nikogo się nie weźmie Czekać, .aby dalej wszy 
stko się pogarszało nie warto i nie wolno.

Głosujcie na listę 4 Stronnictwa Narodowego 
które jedyne, od pierwszej chwili i Stale, zapowia 
dało, że z tych rządów niczego dobrego się nie do­
czekamy a  dzisiaj widać że miało słuszność.

Mój Przyjaciel
Otrzymaliśmy ostatni numer czasopisma dla 

młodzieży Mój Przyjaciel, poświęconego podró­
żom, przygodom i nauce popularnej Numer spra­
wia naogół bardzo korzystne wrażenie Obok ma- 
terjałów aktualnych, poświęconych chwili bieżą­
cej oraz utworów o treści beletrystycznej, nr. za­
wiera kilka oryginalnych artykułów poświęco­
nych między innerni zagadnieniom organizacji 
pracy na zasadzie nowych metod zagranicznych

Dobór materjału wskazuje, że redakejia traktu 
je swych czytelników jako młodyłdh obywateli, 
którym nie obce są żadne zagadnienia, zajmują­
ce w danej chwili Umysły ogółu.

W numerze znajduje się wzmianka o prze­
kształceniu miesięcznika Mój Przyjaciel na dwu­
tygodnik. Nie wątpimy, że innowacja ta uczyni 
pismo jeszcze hardziej popuilarnem wśród szero­
kich rzesz mażącej się młodzieży i pozyska dlań 
nowych czytelnikowi i przyjaciół.

Na treść numeru październikowego składają 
się następujące artykuły.

Czem chcesz być w życiu? — Artykuł wstępny 
Atlantyk zwyciężony — Rajd napowietrzny Co- 
stesa i Bellonte‘a — Piąty kontynent — Ekspędy 
cja antarktyczna Byirda — Literatura z którą się 
często stykamy — Parę słów o teichnice pisania 
scenarj uszów kinowych — Krótkie dzieje pisma 
— Artykulł popularno — naukowy — Z krainy 
zimnej śmierci — Dramat wśród lodów północ­
nych. dzieje ekspedycji Andre‘ego — To i owo—  
Wybraniec Edisona. Pływające miasta — Anteny 
Ofiary inkwizycji — Przebiegłość u zwierząt. — 
Zastanów się — Kilka nowych zadań zdziedziny 
sportu myślowego — Rozrywki umysłowe — Lo- 
gogryfy, rebusy, szarady, łamigłówki — Dział 
szachowy — Odpowiedzi redakioji — nasza skrzyń 
ka pocztowa — Złotawiec — Dodatek powieścio­
wy Edgara Allana Poe — Cena numeru ozdobio­
nego Ticznemi ilustracjami wynosi gr 60.

Drukiem d ru k arn i „Daistanika Pomorskiego" 
Wl. J. Scbrsiber, Chojnice
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Targ
Z powodu przypadającego na sobotę dnia 1 li­

stopada br święta „Wszystkich Świętych" odbę 
drie się targ w piątek dnia 31 października br

Chojnice, dnia 25 października 1930 roku 
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

i 'Porządku Publicznego.
Strzelanie Bractwa Kurkowego

W niedzielę odbyło się ostatnie w tym roku 
strzelanie Bractwa Strzeleckiego o nagrody war­
tościowe. Pierwszą nagrodę w postaci barana zdo 
był pan Mazurkiewicz, dalsze nagrody zdobyli pp 
Grzybowski, Muntigel, Troka, Wincenty Brzeziń­
ski, Nowacki, Kunowski, Mazurkiewicz i Stę- 
szewski. Przy tarczy pieniężnej zdobyli nagrody 
pp. Grzybowski, Troka i Mazurkiewicz 
Towarzystwo Hodowli Drobiu i Gołębi Pocztow. 
odbyło swe miesięczne zebranie przy licznym u- 
dziale cztylików i gości pod przewodnictwem pre­
zesa pana S einhilbera. Uchwallopo brać udział 
5 Pomorskiej Wystawie Drobiu w Toruniu która 
odbędzie się w czasie od 8 — 12 listopada. Towa­
rzystwo wystawi jedynie gołębie pocztowe. Alby 
dać możność szerszym masom społeczeństwa na­
bycia rasowrego drobiu, Towarzystwo urządzi w 
początku grudnia na sali pana Engla targ na któ 
rym będzie można za zniżoną cenę nabyć.rasowy 
drcb. Po przyjęciu 12 nowych członkowi omawia­
no ważniejsza sprawy wewnętrzne.

Fałszowała masło
Po dłuższej obserwacji urzędnikowi Bezpie­

czeństwa i Porządku Publicznego udało się przy 
trzymać na targu pewną niewiastę, której masło 
było fałszowane, jakto twierdziły pewne panie. 
Niewiasta została przytrzymana a masło skonfi­
skowano, i odesłano do Poznania do badania I 
otóż okazało się że masło istotnie zawierało pe- 
wicń procent farby i margaryny. Ową niewiastą 
którą przez dłuższy czas w ten ohydny sposób u- 
prawiała swój niecny proceder, okazała się Frań 
ciszka Heiser z Małej. Cerkwicy którą sąd skazał 
na 1 tydzień aresztu i 100 zł grzywny.

Grube wybryki pijanego szofera
W sobotę popołudniu najechał na Rynku na 

taksówkę p Gollnika z Chojnic samochodem pi­
jany właściciel samochodu Brus Błotnik samo­
chodu p Gc Litiika został znacznie uszkodzony Wi­
nę najechania ponosi p K. który w nietrzeźwym 
sŁanie kiterowiał samochodem Ten sam pan spo­
wodowałby był o włos wielką katastrofę na dwór 
cu W szyhka' jaździe nie zdołał zatrzymać samo­
chodu i tylko dzięki przytomność umysłu woźni­
cy pewnej furmanki uniknięto zderzenia.

Tego samego dnia uległ p K wypadkowa wraz 
z swym samochodem zderzając się na szosie 
drzewem ^ zydrożnem wskutek czego samochód 
został poważnie uszkodzony.
, Zachciało się wilkowi owczej skóry.

Przed czternastu dniami dokonano. kradzieży 
u pana Łucjana Miszewskiego w miejscu, przy ul 
Siaroszkólnej, gdzie z bramy wjazdowej do pod­
wórza p mistrza rzeźnie kiego Edmunda Śliwiń­
skiego zabrano wiszącą na drągu do suszenia ow 
czą skórę, wartości 7 — 10 złotych. Policja ustali 
ła, że sprawcami są znani z ostatnich występów 
Feliks Ćyra i Klemens Myszkę Sprawcy do winy 
się przynali poczem wraz z aktami przekazano 
ich Sądowi Powiatów emu

Pokąsanie przez psy
W sobotę Wydarzyły się 2 wypadki pokąsania 

przez psy, które bez kagańca bezkarnie hulają. 
Przedpołudńiem pokąsany został nieletni synek 
pana Balbicza w nogę tak silnie że dziecko mu­
siano oddać w opiekę lekarską.

W pobliskim Władysławku pies ip Pieijka po­
kąsał poważnie listonosza pana Pisarskiego z 
Chojnic tak silnie, że przez dłuższą chwilę utracił 
przytomność z bólu.

W obydwóch wypadkach policja spisała odpo 
Wiednie protokóły celem ukarania winnych.

Ku przestrodze
Podano do ukarania za nieośwuetlenie klatki 

s bodowej przy ulicy Mickiewicza 19 właściciel­
kę tegoż domu

Naiwny gospodarz pozbył się 150 zł
W sobotę podczas targu na placu Jagielloń­

skim ograli hazardziści pewnego gospodarza w 
tak zwaną koniczynkę o 150 zł Gdy naiwny gospo 
darz zorientował się w sytuacji hazardziści znikli 
jak kamfora.

Ujęty za kradzież
Policji naszej udało się ująć sprawcę kradzie­

ży u kupca Oskara Wedandta w osobie znanego 
i  karanego już sądownie Feliksa Cyry z Chojnic.

Ciężki wybryk
Na placu Jagiellońskim pewien posterunkowy 

P P  usiłował uspokoić pijanych awanturników. 
Podczas gdy chciał jednego z nich wylegitymo­
wać, reszta rzuciła się na policjanta zadając mu 
kilka szturchańców Nim nadeszła pomoc osobni­
cy ei zdołali się ulotnić lecz zostali przez świad­
ków zajścia poznani. Sąd Powiatowy skazał za 
ciężki wybryk i czynny opór- władzy Konstantego 
i Leona Łosina i Florjana Fiapę, wszystkich z 
Chojnic każdego po 10 dni aresztu i 14 dni wię­
zienia.
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I POWIAT
t H o łd  d la  św . T e r e s y

Miejscowe Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej 
| w dowód czci dla sw©j patronki św Teresy od Dzie 
i cią.ka Jezus urządziło akademję w salii pana En- 
j gia w której miejscowe obywatelstwo licznie wzlę 
! ło udział dając przez to dowód swej czci ku tej 
[ która obiecany deszcz róż spuszczą na ziemię w 

postaci wysłuchanych modłów7 i próśb za jej po- 
i średnictwem do Boga zanoszonych. Na wstępie 
; drh Żaren.bianka wygłosiła deklamację, odldaną 
: dobrze pod każdym względem.

Następnie druchny odśpiewały pieśń ku czci 
1 św Teresy, która dzięki ćwiczeniom pp Wilcze w 
i skiej i Rozmanówny została dobrze odśpiewaną.
\ Punktem najważniejszym w programie przewody 
| wdanym był wykład profesora Sanki©wilcza. Mów 
i ca wis kazał na wielką miłość ku Bogu św7 Teresy 
\ przedstawiając ją jako wzór do naśladowania w 
! miłości ku Bogu. Słowami Chrystus niech nam 
i panuje, Chrystus niech będzie z nami kończy swe 
i treściwe wywody profesor Sankiewicz. Drugą 
; pieśń Ave Maria oddano nadspod'ziew;anie dobrze 
i dzięki solowym glosom drh drh Meggerówny i 
i Banasiakówmy. Żywy obraz przedstawiał świętą 
| Teresę w otoczeniu aniołów rzucającą na ziemię 

szkarłatne róże miłości i zgody. Ks patron Gołuń 
ski w końcu przemówił w serdecznych słow ach 
do zebranych, dziękując za liczne przybycie.
Wieczorny 8-cio miesięczny kurs ekonomiczno* 

handlowy.
Dyrekcja Państwowej 3-kl Koed. Szkoły Han­

dlowej w Chojnicach podaje do wiadomości że 
6 mieś, wieczorny kurs ekonomieszno - handlowy, 
obejmujący naukę księgowości, arytmetykę han­
dlową, naukę o handlu i korespondencję handlo­
wą. geografję gosp. oraz stenografję i pisanie na 
maszynach, otwarty zostanie z dniem 4 listopa­
da br,

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Szkoły do dnia 
3 listopada br. osobiście lub pisemnie

Z granicy
Straż Graniczna przychwyciła za nielegalne 

j p-zekroczenie 'granicy obywatelkę niemiecką Mar 
! ję Salewska zamieszkałą w Biskupcu Ustalono 
| że wymieniona, jest umysłowo upośledzoną i' na 
I mocy tegc- sąd zrezygnował z ukarania jej i skie- 
j rował ją do dyspozycji władz administracyjnych 

Skutkiem tego: Ś została przymusowu wydaloną 
z gra nić państwa

Kino Nowości
wyświetla dziś we wtorek i jutro w środę o godz 
8,15 najSensacyjńiejszy film wszystkich czasów- 
pod tytułem „Manoleseu" W rolach główmych wy 
stąpiląBrygida Heim i Iwan MozżucMn w w spania 
łym filmie na tle dramat. — przygód i romansów 
kreda nieb’eskich ptaków. Manolescu dżeltenmen 

włamywacz odtwarza najbardziej porywające 
przygody, jakie kiedykolwiek ukazywały się na 
ekranie. Rzecz dzieje się w Paryżu na Riwierze, 
we Włoszech i w Szwajcarji. Film ten według po 
wieści Hansa Szekely to przygody człowieka, 
który wśród najgroźniej spiętrzonych niebezpie­
czeństw umie utrzymać się na powierzchni i zrę­
cznie się wykręcać Rolę tancerki odtwarza gen- 
jalna artystka Brygida Heim znana z szeregu fil 
mów w- których była tak krusząco — ponętna. 
Występuje rówmież znana z Powrrotu z niewoli 
oraz Rapsodji Węgierskiej Dita Parło, ta wioś- 
niana i powabna artystka! Ceny zwykłe! Jazz — 
band.

Z  P o m o rz a
Tuchola. (Samobójstwo czy zabójstwo)? Codo 

piero donosiliśmy o dokonanym napadzie na 84 
letnią staruszkę w .pobliskim Małym Mędromie- 
rzu a znów zanotować musimy nową wieść smut­
ną bo zwiastującą o zakończeniu życia pewnej nie 
szczęśliwej niewiasty. Otóż w  piątek obiegła m'a 
sto nasze wiadomość że 26 letnia Gwiazdałową, 
żonę gospodarza znaleziono bez życia w mieszka 
nut wisząca na drzwiach. Czy w tym wypadku 
zachodzi samobójstwo lulb też zabójstwo nie moż­
na było narazi© ustalić.

— Włamanie Do składu p Szulcowej przy ul 
Chojnickiej włamali się nocą nieznani sprawcy i 
skradli 2 browningi. 300 sztuk naboi noże i inne 
rzeczy. Złodzieje znikli bez śladiu

Gostyczyn powiat tucholski. (Pożar) W zabu­
dowaniach posiedzicieliki p Jabłońskiej wybuchł 
pożar, który zniszczył stodołę wraz ze żniwem i 
sprzętem oraz sąsiedni chlew. Ppwstałe szkody o- 
bliezają na blisko 30 tysięcy złotych. Przyczyną 
pożaru jest dotąd nieznana.

Kartuzy. (Osobiste). Naczelnikiem urzędu 
skarbowego w Kartuzach mianowany został pan 

i Bronisław Przemykalslki z Torunia. Dotychczaso 
j wy naczelnik tegoż urzędu pan Filipek pczeniesio 
| ny został do iżby skarbowej w Grudziądzu.

— Niebezpieczny włamywacz w powiecie. W 
powiecie kartulśkim grasuje od pewnego czasu 
znany od długich lat niebezpieczny włamywacz 
Józef Kos zamieszkały ostatnio w Tczewie. Doko 
nał on włamania do kościoła paraf jalnego w Kar 
tuzach napadł niejakąś Bladowską z Prokowa o- 
raz popełnił w ostatnich dniach kilka większych 
włamań. Kos, jaJko osobnik bardzo sprytny i o-

strożny, jest wprost nieuchwytny 'Prosi się zatem 
społeczeństwo o wzmożenie czujności i dopomoże 
nie policji ido przytrzymania go i oddania w ręce 
sprawiedliwości. W razie pojawienia się go na­
tychmiast uwiadomić policję Opis Kosa. wzrost 
średni, postać tęga, twarz owallna tęga, lat 42, 
urodzony w Lini, powiat kartuski, kaleką na pra 
wrą rękę przy dłoni st. duża blizna i z tego powodu 
nosi ją Kos przeważnie w kieszeni marynarki. 
Podaje się za handlarza lub kupca gospodarstwa 
i przytem ogląda zabudowania, które następnie 

okrada. Więc baczność przed niebezpiecznym u 
włamywaczem.
KRONIKA POLITYCZNA.

Nowe aresztowania
Po aresztowaniu posła Dominika Łosia z PSL 

— aresztowany został b poseł Antoni Pasiaki z te­
goż stronnictwa, czołowy kandydat Centrolewu w 
okręgu Samborskim. Również w-czoraj aresztowa 
no sb posła inżyniera Pawłowskiego ze Stronnic­
twa Chłopskiego czołowego kandydata Centrole­
wu w Przemyskiem

Całe Kaszuby za listą nr 4
W ostatnich dniach odbyły się liczne wiece, 

urządzane przez ks kan. Łosińskiego na całych 
Kaszubach między innemi w Sierakowicach; Go- 
widlliuie; Gorenczynie; Brodnicy; Szymbarku; 

Stężycy; Mściszewicach a w ostatnią niedzielę od 
były się wspaniałe w^ece w- Skórczu i w Bobowiie 
powiecie starogardzkim, gdzie przemawiał red 
Matłosz.

Wszędzie nastrój wspaniały, wszyscy jedno­
myślnie .opowiadają się za listą nr 4.

Zgodna współpraca wszystkich potrzebna
Tczew, W „Gońcu Pomorskim" znajdujemy na 

stępujące pismo patrona Kato.1, Tow. Ludowych:
Widziałem wiele, przechodziłem sam niemało, 

lecz takich czasów, jaki© obecnie tu w Tczewie 
przechodzimy, dotąd nie przeyżyłtem. Mówi się
0 wolności wyborów, przez Konstytucję zagw aran 
towanej, wspomina się o wolności przekonań oso­
bistych, a to na co od tygodni tu patrzę, zakrawa 
na szyderstwo i kpiny z Wszelkiej wolności!

Widzę przymus, gwałt i terror najwstrętniej­
szy. Widzę podjudzanie i szczucie ludzi, jednych 
przeciw7 drugim, Widzę jak z ludzi stają się wilki
1 hjeny drapieżnie, Chrześcijanie zamienieni w 
dzicz bez sumienia. .Prawdziwe to polityczne me­
tody azjatyckie, To nie po chrześcijańsku i nie 
po katolicku.

Lecz nie o tern chciałem pisać publicznie, bo 
wiem, że takiej zacietrzwionej dziczy nie zdołam 
uspokoić ni zmienić.

Ja patizę W' przyszłość i o nią się boję, Wy­
bory przeminą. Czy tak czy owak wypadną my 
wszyscy dalej będżiemy musieli obok siebie ist­
nieć. Ci burzyciele prawdopodobnie Tczewi opu­
szczą, ale my pozostaniemy i będziemy musieli 
spotykać się i wspólnie pracować nad dźwiga­
niem i ratow'aniem Ojczyzny!

Otóż w imię tej drogiej Obczyzny naszej Polsiki 
proszę 1 zaklinam .wszystkich, którzy mają je­
szcze sumienie obywatelskie i sumienie woigóle: 
nie dajcie się podjudzać! ni© „plwajcie" na niko­
go! strzeżcie się poniżania i hańbienia innych! 
lecz uszanujcie i w przeciwniku pollitycznym bra 
ta Polaka!

Niech tylko każdy według sumienia swego ka­
tolickiego spełni swój obowiązek w dniu w-ybo- 
rów! a po wyborach będziemy mogli spokojnie 
spojrzeć sobie nawzajem w oczy,,podać sobie rękę 
do zgodnej, wspólnej pracy dla dobra Ojczyzny 
naszej Polski! A o to przecież wi pierwszym rzę­
dzie nam wszystkim chodzić powinno.

Ks. prób. Kupczyński.

fitMs Płttdto Rslufcft 0 Pctnras
P*znań, dnia 27. X. 1930 r

Waraaek: bssndei hurt, fr. u. załad. terfunkl
dostev/3 zsns.z z

Zyto
Pszenice
Jecrrdcń przemiałowy 
Jęczmień brow.

a 100 kg, w r-Ti\eb.
17,50 -18,00 
23 25—25,00 
19 00-21 50 
25.00-27.00

ies
Maks t. §5*'0 wł ?ro: •

17.00 -19,00 
-  ?8 50

Męka p 65% >•- ork
Otręby żytnie 
Otrębv pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Yictoria 
Ziemaiaki jadalne

42.50—45.50 
10.59-11 50
12 .00- 13.00 
45 00—47,r 0 
(0.00- 09.00
28.00— 33.00 
2.00- 2.30

RUCH w TOW ARZYSTW ACH *
Lutnia Dziś w© wtorek lekcja śpiewu dla chó­

ru męskiego o godzinie 8 wieczorem w szkole 
Kompletny chór konieczny Dyrygent

Pom. Z.w Osadników Rolnych na pow Chojnice.
Powiatowe zebranie odbędzie się w piątek dnia 
31 października (to jest w dzień targowy) o godz 
1 po południu w lokalu pana Jażdżewskiego w  
Chojnicach. Z powodu bardzo ważnych spraw 
jest stawienie się wszystkich osadników a więc i 
osadników Obiezierza; Pawłowa i Krojant pożąda

Zarząd Powiatowy
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W o jn a  w  1932 ro k u
widziana oczyma rozgorączkowanego Ludendorffa.

B, generał cesarskich Niemiec i ostatni szef 
sztabu armji cesarskiej Luidendorff ogłasza na 
łamach swojego tygodnika „Ludendorffs Yolks- 
warcie'* serję artykułów poświęconych przyszłej 
wojnie, której wybuch prorokuje już na r. 1932 
W artykułach powyższych 'zatytułowanych „Die 
er sten Tage des Weltikrieges“ zajmuje się Luden­
dorff operacjami wojennemi w pierwszych dniach 
mobilizacji.

Wojna, którą prorokuje Ludendorff, wybuch­
nąć ma bez wypowiedzenia. Przyczyną jej będzie 
wzajemna nienawiść pomiędzy narodami, Oczy­
wiście napadnięte zostaną „rozbrojone** Niemcy, 
Austrja i Węgry. W jednym obozie stanąć ma z 
niemi Angija, Włochy i Sowiety, Wojna toczyć 
się będzie z niesłychaną zaciętością na lądzie, 
morzu i w powietrzu. W pierwszych dniach woj­
ny ofiarą jej padnie przedew'szystkiem ludność 
Niemiec, Co będzie dalej, Ludendorff nie przesą­
dza, jednak nie trudno wyczytać jego chorych

majaczeniach, że wierzy w odwet armji niemiec­
kiej, wierzy w rewanż za wszystkie klęski wiel­
kiej wojny.

Osobny ustęp zajmują operację nad granicą 
polsko - niemiecką, Oto jak wyobraża sobie Luden 
dorff ich przebieg.

— „Nad polsko - pruską granicą dochodzi do 
walk pomiędzy strażą graniczną, a oddziałami 
ocłiotniczemi niemieck. Reichswehra nie bierze 
udziału gdyż zostaje skoncentrowana w głębi kra 
j u, Walki toczą się po obu stronach granicy i przy 
bierają charakter niezwykle okrutny. Polska lud­
ność pod panowaniem niemieckie m łączy się z 
Polakami.

Jedha polska brygada szturmowa, która w 
pierwszym dniu mobilizacji wyruszyła z Górnego 
Śląska, zbliża się wi trzecim dniu do Wrocławia. 
Za nią postępują oddziały wszystkich broni.

Jedna dywizja polska maszeruje z Leszna w 
kierunku na Głogów.

Dochodzi do ciężkich i morderczych walk po­
między 3 ’ 4 dywizją piech. i 2 dyw: kaw: nie­
mieckiej z połączonemu wojskami czeskiemi i pol­
skiemu Na pomoc przybywa Niemcom 2 dyw: 
piach, i korpus piechoty moiskiej. Pomimo to 
Niemcy ulegają wobec lepszego wyposażenia tech 
nicznego przeciwników.

Zato na północy udaje się Niemcom zająć Gdy­
nię i zaatakować Tczew, Jest już jednak za późno 
na ocalenie Prus Wschodnich. Te bowiem mimo 

bohaterskiej** obrony zostają opanowane przez 
gros sił polskich. Polacy znęcają s’ę nieludzko 
nad ludnością,

Od Królewca do Piławy cały kraj stoi w zgli­
szczach, Strasznie obchodzą się Polacy z tymi, 
którzy dobrowolnie wzięli udział w walce o ojczy­
znę. Groza najścia Rosjan w roku 1914 błędnie zu­
pełnie. wobec tego, co się teraz dzieje. Pozostali 
przy życiu mężczyźni w wieku od 17 do 45 lat in­
ternowani zostają w Warszawie i Krakowie. Żad­
ne pióro nie jest w stanie oddać dość jaskrawo 
nieszczęścia tego kraju**. —

Talkiemi oto bzdurami karmią się umysły na­
cjonalistycznych Niemiec.

Uchwała.
Postępowanie zapobiegawcze dotcczące kupca 

Bernarda Skrzyńskiego z Chojnic umarza się.
Chojnice, dnia 2*2. października 1930.

Sąd Powiatowy.

MMLMMści
We wtorek i w M e  28 i 29 km. o godzinie 815
Super sensacyjny film o najsłynniejszym awanturniku świata, 
Królu , niebieskich ptaków" i przestępców międzynarodowych pt.

Manolesou dżentelmen - włamywacz

Farby!
F a rb y  w proszku, do pokostu i farby 
wodne. Wyroby polskie i zagraniczne, 
wyważone na funty i w b e c z k a c h .  
P o k o s ty  czysto lniane, fabrykat swojski 

holenderski, farby gotow e, o le jn e  
farby la k ie r o w e  do uźvcia domowego, 
fachowo przyrządzone la k ier y , pendzle 

szablony, tapety.
Jak największy wybór tylko pierwszo­
rzędnej jakości. Ceny umiarkowane.

Drogerja, Handel Farb
BRACIA HUBERT,

właśc. JULJAN HUBERT
Chojnice, Pom. Gdańska 18.
rok zał. 1894. Tel. 219.

Dr? mat miłosny zbrodniczego światowca 
według posieści H a n s a  S z e k e l y .  

Najbardziej poiywajsce przygody, jatie kiedykolwiek ukazały 
się na ekranie i od reźyserją : W. T u r z a ń sk ie g o  Uórey 
filmów jak „ W o łg a , W o łg a '1 i „ K u r j e r  C arsk i"
Imponująca obsada ról głównych :
Brygida Heim - znana  z „Przedziwne Kłamstwo 

Niny Pietrów ny“ I „Miłość Joanny Ney“ 
Iwan Mozżuchin - ulubieniec w s z y s t k i c h  
Dita Parło znana z Rapsodji W ęgierskiej

:—: i słynny Henryk George. . :—:
Ofiara smysłów! Gra serc i namiętności! Co może kobieta! 
Gdy się męźc yzna zapomina . Afera i aferki picknej
tancerki. Rzecz dzieje się w Paryżu, na Riwierze, we Włoszech 

i w Szwajcarji! Przecudne krajobrazy!
Pomimo olbrzymich kosztów - ceny wstępu z w y k łe !
Koncert wzmocniony! Jazz - band !

Książka rewelacyjna, przełożona na wszystkie |  
języki, o treści wiecznie aktualnej

Ben Lindsey
sędzia w N o w y m  J o r k u

Bunt Młodzieży
Cena zł. 12.—, w luks. opranie zł. 16.— 
Głośne dzieło sędziego Lindseya napisane 
na tle prawdziwych wydarzeń codz!enmgo 
życia, stanowi rewolucję w naszych dotych­
czasowych poglądach na w y c h o w a n i e  
aktualne młodego pokolenia wojennego.
U W A G A : Dajcie tę książkę sędziom, 
adwokatom, nauczycielom, rodzicom 

i Młodzieży.

zamówienia przyjmuje

Nm !zcz&le i  nonie] grze
uśmiecha się znów tysiącom ludzi Niechaj więc nikt 
nie omieszka kupić losu 1. klasy 22 Loterji Państwo­
wej w szczęśli«ej k o l e k t u r z e
A - k u n o w s k i e g o  w  C h o j n i c a c h *
Ciągnienie odbędzie się  dnia 18 i 20 listo* 
pada b. r. Plan gry znacznie ulepszony a pomimo 
to ceny za losy niezmienione Połowa wszystkich 
losów czyli co drugi los napewno wygrać musi. Plany 
gry jakoteź wszelkie informacje można każdego czasu 
otrzymać w kolekturze bezpłatnie.

Kalendarze Mariafiskte
n a  ro k  1931 p o le c a

Rsięgamio DziennlUs Psmersldggo.
Ofitksleniypiennuhe ssbuńBei na hipoteki)

Potrzebny własny kapitał 
10 — 15°|o ed kwoty po­
życzkowej, zaoszczędzić 
można w małych rutach 
miesięcznych. B ez  o d s e -  
tek,ty 1 ko am orty za cj a 6-8°|o

„HACEGE*
Gdańsk

e G. m. b. H 
Har.saplatz 2b.

Młodsza

dziewczyna
14 — 16 lat do prac do­
mowych może się zgłosić 

C h rzan , Strzelecka 15.

Przetarg przyrostów
W środę, dnia 29. X. 30 r. 
o godzinie 12-tej sorzedam 
na sali p. Jażdżewskiego 
w Chojnicach przy Placu 
św. Jerzego najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

2 kołdry
10 ubrań męskich 
5 płaszczy damskich 
1 komplet mebli do po­

koju jadalnego 
1 harmonjum 
1 radjo-aparat 

60 butelek wina
W. Kowalski

komornik ądowy
Chojnice, zl 1993

Przetarg przymusów
W czwartek, dnia 80. X, bu 
o godzinie 9-tej sprzedam 
w Sławęeinie przed s7kołą 
najwięcej dającemu za go­
tówkę:

1 lekką powózkę,
w Ostrewitem o godz. 11-tef 
przed sołectwem:

1 szafę ogniotrwałą 
1 młockarnię 
1 duże lustro stojące
1 waga do ważenia bydła
2 powóz^i
1 li2 sąsieka jęczmienia
3 tuczniki.

W. K o w a lsk i
komornik sądowy 

Ohcjniee. zl. 188 i

Obrazy urtiwe i
Cud nad Wisłą 
Zaślubiny Polski z Morzem 
Rejtan na Sejmie Warszawskim 
Nie rzucim ziemi 
Hołd Pruski 
Bitwa pod Grunwaldem 
Konstytucja 3 -go Maja

oraz obrazy religijne 
i krajobrazy

w wielkim wyborze p o l e c a  w

Ksiesernie Dzień. PomaBitiego.

KTO JESZCZE NIE ZNA MOICH WYROBOW WEŁNIANYCH
te n  n ie c h a j  odw iedasi m ój in t e r e s  
i p r z e k o n a  s ię  o  o r y g in a ln y c h  
waeorach, ja k o ś c i  i o  ta n ic h  c e n a c h na ELR A ja c z k i w ię ź n io n e  

k a m iz e lk i ,, 
su k ie n k i ,, 
s w e t r y  o r a z  u b ra n ia

Ludwik Rasch
Chojnice.
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